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w spom ożycielach , którzy m odlą się za nas i dzielą się z nami sw oim  skromnym groszem . 
D ziękuję w szystk im  za obecność na naszym  inauguracyjnym św ięcie. Opatrzności Bożej 
zawierzam naszą uczelnię, w szystkich jej przyjaciół, dobrodziejów znanych i anonimowych. 
N iech nam w szystkim  sprzyja Najświętsza Panna Maryja i św ięci dolnośląskiej ziem i.

KS. IGNACY DEC

Książę Kościoła i teologii

(Laudacja z okazji nadania doktoratu honoris causa Papieskiego W ydziału  
T eologicznego w e W rocławiu J.Em. Kardynałowi Josephowi Ratzingerowi 

Prefektowi Kongregacji Nauki Wiary -  27 X  2000  r.)

Em inencje, Ekscelencje, Panow ie M inistrowie, Senatorowie, Posłow ie, M agnificen­
cje, Szanowni Państwo!

O znakom itych ludziach przeszłości formułują niekiedy potom ni zw ięzłe , lapidarne 
pow iedzenia, w  których wyrażają prawdę o ich w ielkości, w yjątkowości. O św. Tomaszu 
z Akwinu m ów i się do dziś, że  był najwybitniejszym  teologiem  wśród św iętych i najwięk­
szym  św iętym  wśród teologów . O św. Teresie, Benedykcie od Krzyża -  Edycie Stein, że  
jest najw ybitniejszą kobietą-filozofem  wśród św iętych  i najw iększą św iętą wśród kobiet- 
filozofów . D ziś, gdy wśród nas gościm y i odznaczam y najw yższą godnością akademicką 
ks. kard. Josepha Ratzingera, Prefekta Kongregacji Nauki Wiary, gdy pytamy kim  on jest 
-m o ż e m y  krótko pow iedzieć: „Jest w  naszym  stuleciu największym  teologiem  wśród kar­
dynałów  i najwybitniejszym  kardynałem wśród teologów ”. O takim człow ieku n ie jest ła­
two m ów ić, a pow ołany do przedstawienia jego  sylw etki, powinien m ieć przed oczym a  
starożytną przestrogę, że  nie przysparzają m ędrcowi chw ały głupcy, którzy go chwalą. 
Skoro jednak chw alić trzeba -  bo taki jest cel laudacji -  to czyńm y to na bazie prawdy, 
którą nasz dostojny G ość tak bardzo ceni i dla której pośw ięcił sw e życie.

Laudację układam w  trzy punkty. W  pierwszym  nakreślę drogę życia K siędza Kardy­
nała, w  drugim scharakteryzuję jego  sylw etkę jako teologa i w  trzecim  -  jako m ęża K o­
ścioła.
1. Curriculum vitae

Josepf Kardynał Ratzinger urodził s ię  w  W ielką Sobotę, 16 kwietnia 1927 r. w  Górnej 
Bawarii, w  Marktl nad rzeką Inn, w  diecezji Passau. W ychował s ię  na w si jako najm łodsze 
dziecko z trojga rodzeństwa. D om  rodzinny w yposażył go w  głęboką religijność i w  szla­
chetne zasady moralne. W iatach  1946-1951 studiował w  W yższej Szkole Teologiczno- 
Filozoficznej w  Freising i M onachium. Dnia 29 czerw ca 1951 r. przyjął św ięcenia kapłań­
sk ie  w  F re isin g , po czy m  -  ja k o  w ikariusz u czący  16 god zin  tygod n iow o  re lig ii, 
kontynuował studia specjalistyczne w  Monachium m .in. pod kierunkiem profesorów R o­
mano Guardiniego i G ottlieba Söhngena. W roku 1953 uzyskał stopień doktora teologii na 
podstaw ie rozprawy Lud i Dom Boży w nauce Augustyna o Kościele ( Volk und Haus Got-
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tes in Augustinus Lehre von der Kirche). „Moim pierwszym  tematem -  skomentuje potem  
-  był K ościół, bo to dzięki K ościołow i otwiera się widok na Boga”. Zaś ulubionym auto­
rem pozostanie św. Augustyn. D latego Kardynał wyzna, że „na bezludną w yspę zabrałby 
koniecznie B ib lię i Wyznania św. Augustyna”. W  cztery lata później, w r. 1957 zdobył 
habilitację rów nież na uniwersytecie monachijskim w  zakresie teologii fundamentalnej na 
podstaw ie rozprawy: Teologia dziejów u św. Bonawentury (Die Geschichtsteologie des 
heiligen Bonaventura). W następnym roku jako profesor nadzwyczajny został w ykładow ­
cą dogmatyki i teologii fundamentalnej w  Wyższej Szkole Filozoficzno-Teologicznej w Fre­
ising. W r. 1959 pow ołano go już jako profesora zw yczajnego do uniwersytetu w Bonn. 
W m iędzyczasie kard. Joseph Frings powołał go na sw ojego doradcę i w  tym charakterze 
brał udział w  latach 1962-63 w  obradach II Soboru Watykańskiego. W roku 1963 prze­
n iósł s ię  do uniwersytetu w  Münster, a następnie w r. 1966 do słynnej Tybingi, skąd po 
trzech latach został powołany do Ratyzbony na katedrę teologii systematycznej (dogm aty­
ki i historii dogm atów). Tutaj był także dziekanem Wydziału Teologii Katolickiej, a od r. 
1976 aż do nominacji na arcybiskupa Freising-Monachium, (25 III 1977) -  w iceprezyden­
tem, tj. prorektorem Uniwersytetu. W dniu 25 listopada 1981 roku Jan Paweł II mianował 
go prefektem Kongregacji Nauki Wiary. Niektórzy mówią, że od tego momentu pojawił 
się „drugi” Ratzinger. Otwarty, postępowy, a nawet nieco liberalny teolog, zmienił się w  kon­
serwatywnego strażnika doktryny chrześcijańskiej. Kardynał Prefekt zostaje także człon­
kiem  pięciu  kongregacji, dwóch rad papieskich i jednej komisji. Za wybitne osiągnięcia  
naukowe otrzymał już osiem  doktoratów honoris causa.

2. Kardynał Joseph Ratzinger jako teolog

Joseph kard. Ratzinger należy do ścisłej czołów ki teologów  chrześcijańskich X X  w ie­
ku. Jego prace badaw cze i publikacje odnoszą się  głów nie do szeroko rozumianej teologii 
dogmatycznej i fundamentalnej. W teologicznej twórczości Księdza Kardynała znajduje­
m y też prace z zakresu liturgiki, teologii moralnej, teologii społecznej, teologii historii, z  
hom iletyki. Bibliografia Księdza Kardynała obejmuje prawie tysiąc pozycji. W iele z nich 
ukazało s ię  w  kilku, a niektóre nawet w kilkunastu, językach. W Polsce największą popu­
larność zdobyły: Wprowadzenie w chrześcijaństwo, Raport o stanie wiary oraz Sól ziemi.

W śród prac z zakresu teologii dogmatycznej najwięcej uwagi w  sw oich dociekaniach  
teologicznych  pośw ięcił Ksiądz Kardynał eklezjologii i chrystologii. R efleksja nad K o­
ściołem  była i jest w ielką  pasją jego  życia, począw szy od wspomnianej pracy doktorskiej 
aż po słynny rzymski Raport o stanie wiary. W izja eklezjologiczna Księdza Kardynała 
zdradza w yraźnie biblijno-patrystyczną inspirację. K ościół dla Kardynała Ratzingera to 
przede w szystk im  „Ciało Chrystusa” objawiające się w  swej rzeczyw istości widzialnej 
zw łaszcza w  celebracji Eucharystii. S łow o ecclesia oznaczało bowiem  pierwotnie K ościół 
lokalny zbierający s ię  na sprawowanie „Pamiątki Pana”, „wspólnotę braterską”, w spólno­
tę „Ludu B ożego”. Wymiar „tajemnicy” tej w spólnoty -  jak w ynika z  nauki II Soboru 
W atykańskiego -  posiada charakter istotny. Stąd też ów czesny profesor Ratzinger nie tyl­
ko solidaryzow ał s ię  od  razu z Instrukcją Kongregacji Doktryny Wiary Mysterium Eccle- 
siae (1973), ale jej także zdecydow anie bronił, jakby przewidywał, iż  później będzie mu­
sia ł urzędow o n iejednokrotnie „p iętnow ać” lokalne doktryny dotyczące n iezw yk le
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dynamicznej dziś ek lezjologii, odzierających niekiedy K ościół z tajemnicy. Po nadzw y­
czajnym Synodzie B iskupów  z roku 1985, pośw ięconym  tajemnicy K ościoła i realizacji 
nauki Vaticanum II, kardynał Ratzinger w  sw oich pracach eklezjologicznych dow artościo­
w ał także pojęcie communio. Zwracał uwagę, że szeroko i pow szechnie kom entowana  
teza K ościoła  jako „Ludu B ożego” winna być dopełniania ideą K ościoła jako w spólnoty.

Druga centralna dziedzina teologicznej refleksji Księdza Kardynała Ratzingera to chry­
stologia. W łaśnie z niej czerpała cały swój dynamizm wyżej zasygnalizow ana koncepcja 
K ościoła. W ydarzeniu, któremu na im ię Jezus Chrystus, pośw ięcił kard. Ratzinger cały  
swój w ysiłek  teologiczny. Od pierwszych sw oich prac chrystologicznych aż po głośną  
dziś deklarację Dominus Jesus Kardynał jest w iem y osobow o ujętej zasadzie: solus Chri­
stus. Znaczy to, że zbaw ienie człow ieka i ludzkości dokonuje s ię  w yłącznie przez Chry­
stusa i w  Chrystusie. Extra Christum nulla salus, ale także bronił starochrześcijańskiej 
zasady Extra Ecclesiam nulla salus, gdyż dzieło zbaw cze Chrystusa realizuje się  przez 
K ościół i w  K ościele. W chrystologii kard. Ratzingera Jezus Chrystus jest ukazywany jako  
Syn B oży -  byt „od”, to znaczy pochodzący i przychodzący od Ojca. Jest także całkow icie  
bytem „ku”, w zględnie „dla”, czy li otwartym i zw róconym  w  pełni ku w szystkim  braciom  
-  ludziom . Przez to samo jest Chrystus wzorem  egzystencji chrześcijanina, która winna  
być także „dla”, nie dla siebie, ale „dla drugich”. Za wzorem  Chrystusa egzystencja chrze­
ścijanina to „proegzystencja”, a w ięc istnienie, egzystow anie „dla” drugich.

Kom entatorzy chrystologii kardynała Ratzingera, wśród nich arcybiskup A lfons N os-  
sol, uważają, iż kard. Ratzinger jest zw olennikiem  oryginalnej „chrystologii sensu”. Za­
warta jest w  niej teza, że Jezus Chrystus jest w topiony w całą historię świata i ludzkości, 
nadając jej now y sens. H istoryczny człow iek  Jezus, będący Chrystusem, Pomazańcem , 
Wybranym Boga, stanowi ośrodek i rozstrzygający moment całej historii. Jezus Chrystus 
to tajemnica w ręcz n iesłychanego połączenia Logosu -  Sensu i sarks, S łow a i ciała, sensu  
i jednej z postaci z historii. Odtąd już poza nią nie m ożna znaleźć sensu bytu. To „decydu­
jące złączenie Logosu i sarks, S łow a i ciała, wiary i historii” ma oczyw iście  rację bytu 
jedynie dlatego, że „historyczny człow iek  -  Jezus jest Synem  B oga, a Syn B oży  jest cz ło ­
w iekiem  -  Jezusem ”.

Tego typu teologia jest oceniana przez dzisiejszych teologów  jako ew angeliczna, spój­
na i czysta intelektualnie, o wielkiej roli poznawczej i ekpresywnej. W  sw ym  ogólnym  
profilu nawiązuje ona bardziej do augustynizm u niż do tomizmu. Genialnie w yw iązuje się  
z naczelnego zadania teologii, jakim  jest system atyzowanie i uniesprzecznianie danych 
objawionych. Ks. prof. C zesław  Bartnik uważa, że jest to teologia żyw a, sięgająca dna 
duszy, bardzo precyzyjna, trafna, i obdarzona jakim ś „absolutnym słuchem ” prawowier- 
ności i że  koresponduje doskonale ze znakami czasu, z  epoką, kulturą, duchowym  stanem  
świata, by jednocześn ie w ybiegać daleko w  przyszłość”.

3. Kardynał Joseph Ratzinger jako m ąż K ościoła

Kardynał Joseph Ratzinger posiada nieocenione zasługi w  służbie Stolicy Apostolskiej 
i całego K ościoła g łów nie jako prefekt Kongregacji Nauki Wiary, a także jako przew odni­
czący Papieskiej Kom isji B iblijnej, którą otworzył na nowe teorie, oraz jako przew odni­
czący M iędzynarodowej K om isji Teologicznej. Jako prefekt Kongregacji strzegącej toż­
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sam ości nauki i w iary chrześcijańskiej wykazuje n iezw ykły talent w  rozwiązywaniu spo­
rów i problem ów teologicznych. Oto niektóre sprawy rozwiązane pom yślnie z  w ielką roz­
tropnością i m iłością: deklaracja o stowarzyszeniach m asońskich (1983), porozum ienie z 
prof. E. Sch illebeeckxem  (1984 , 1986), problem hom oseksualizm u i etyki seksualnej, 
instrukcja obrony życia  Donum vitae (1987), formy medytacji chrześcijańskiej (1989), 
instrukcja o pow ołaniu teologa w  K ościele Donum veritatis (1990), list o  pojmowaniu  
K ościoła jako w spólnoty Communitatis notio (1992), list o komunii rozwiedzionych An­
nus internationalis familiae (1994), deklaracja Dominus Jesus (2000).

O sobno trzeba tu w spom nieć o bardzo skomplikowanym  problemie tzw. teologii w y­
zw olenia i ekumenizmu. O dnośnie do teologii w yzw olenia Kardynał w ydał dwie instruk­
cje: O niektórych aspektach teologii wyzwolenia (Libertatis nuntius -  1984) i Instrukcją
0 chrześcijańskiej wolności (Libertatis conscientia -  1986). W  dokumentach tych kard. 
Ratzinger w ystąpił przeciw  m etodologicznem u zabiegow i m ieszania chrześcijańskich
1 m arksistowskich elem entów  samozrozumienia człow ieka i analizy społeczeństwa. W  w y­
niku tego pom ieszania w  teologii w yzw olenia gloryfikowano w  im ię Ewangelii tak bar­
dzo przecież n ieew angeliczną ideę walki klas i także nieewangelijną walkę o pokój, zapo­
m inając, ż e  E w a n g elia  n ie  ty le  w zy w a  do w alk i o pokój, ile  w zy w a  do sta łeg o  
i konsekw entnego czynienia pokoju, nazywając ludzi za to w łaśnie „błogosław ionym i”. 
Warto nadm ienić, że  wspom niane w yżej instrukcje Kongregacji Nauki Wiary spotkały się 
w  tamtym czasie z ostrą krytyką. Kardynałowi Prefektowi zarzucano, że  tymi dwiem a  
instrukcjami zn iw eczył całą teologię w yzw olenia i zamknął katolikom Ameryki Łaciń­
skiej kościelną drogę do wyrwania się z  nędzy i z  n iew oli masońskiej timokracji. O słusz­
ności krytycznej oceny ów czesnego fenomenu teologii w yzw olenia w ielu  przekonało się  
dopiero po słynnej .je sien i ludów ” 1989 r. w  Europie środkowowschodniej.

Kardynał Ratzinger w swojej działalności teologicznej i kościelnej nie m ógł też pom i­
nąć sprawy ekumenizmu. Wymiar ekum eniczny da się zauważyć prawie przy w szystkich, 
przez n iego podejm owanych, zagadnieniach wiary. Jego zdaniem nie powinno się  m ów ić  
o oficjalnie kościelnym  „hamowaniu” ruchu ekum enicznego. O w szem , nie wolno zapo­
m nieć o “funkcji krytycznej” Kongregacji, którą kieruje. Sam na to wskazuje, gdy pisze: 
„Jeżeli bow iem  poruszamy się szybko na fałszyw ych drogach, oddalamy się od celu. D la­
tego też m uszą em faza i krytyka stać w zględem  siebie w e właściwej relacji. Krytyka, która 
nie pochodzi z negacji, lecz w ynika ze wspólnej sprawy -  z prawdy -  nie jest [ . . .]  n iczym  
negatywnym , ale stanowi nieodzow ną część m ocowania się chrześcijaństwa o w łaściw ą  
drogę”. W ażnym zadaniem w  działalności ekumenicznej jest szukanie jedności przez róż­
norodność, przez pokazywanie tego co pozytywne. W ostatnim czasie, po ogłoszeniu de­
klaracji Dominus Jesus podniosły s ię  znowu w  niektórych kręgach liberalnych g łosy  kry­
tyki pod adresem  Kardynała. M oże trzeba znow u czasu, by adwersarze niektórych  
sform ułowań i ujęć stanęli po stronie prawdy.

Patrząc i oceniając działalność kardynała Ratzingera jako prefekta Kongregacji Nauki 
Wiary, trzeba zauw ażyć, że w  swojej działalności stosuje on m etodę pozytywną. Zamiast 
atakowania wydaje akty pozytywne, konstruktywne, dialogujące, pojednawcze, gdyż pra­
cę Kongregacji w idzi nie jako osądzanie i potępianie, lecz jako w spólne szukanie odpo­
w iedzi, pomaganie tym, którzy pytają, którzy mają wątpliwości, czy są wierni nauce chrze­
ścijańskiej. W  przekazie nauki wiary odznacza się jasnością, precyzją m yśli, sum iennością
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i trafnością sądu. W spaniale przez to uzupełnia nauczanie papieskie. Jest w  K ościele czyn­
nikiem  stabilizacji, harmonii, ładu i ortodoksji. W ielu w nikliw ych obserwatorów w spół­
czesnego K ościoła jest urzeczonych niezw ykłą współpracą Kardynała z Janem Pawłem  II. 
Peter Seew ald, przeprowadzający z nim w ywiad-rzekę zauważa: „Trudno sob ie wyobra­
zić  Papieża Jana Pawła II bez Kadynała Ratzingera, a Kardynała Ratzingera bez Papieża. 
B ez tego szczególnego  zespołu W ojtyła-Ratzinger K ościół zapewne inaczej by funkcjo­
nował u końca drugiego tysiąclecia i na początku trzeciego”. A negdotyczną miarą tej w spół­
pracy są cytow ane słow a Papieża, który miałby je  wypow iadać dosyć często i przy pow aż­
niejszych okazjach: „Na m iły B óg, co pow ie na to kardynał Ratzinger”. Trzeba zauw ażyć 
i to, że nierzadko kardynał Ratzinger ściąga dziś na siebie strzały złośliw ej krytyki w ym ie­
rzonej wprost w  Watykan, gdzie w  tej chw ili p ierwszy „Sługa sług B ożych ” -  z rodu S ło ­
wianin usiłuje budować w  św iecie ocalającą „cyw ilizację m iłości” i ukazywać ludzkości 
K ośció ł jako szczególne m iejsce udzielania s ię  B oga człow iekow i. C zyż to nie zadziw ia­
jące, że w  tym  zbożnym  dziele, któremu jako alternatywa zagraża widm o „cyw ilizacji 
śm ierci”, pom aga Papieżow i ktoś z  nacji niem ieckiej?

O Janie Paw le II m ów i zaś Kardynał Prefekt: „Od razu poczułem  do n iego sym patię. 
P ołączyła nas przede w szystk im  w olna od w szelk iego  kom plikowania bezpośredniość  
i otwartość, a także emanująca zeń szczerość”. Spotyka się z Papieżem  na cotygodniow ej 
audiencji, podczas której relacjonuje prace Kongregacji. Często też bierze udział w e w spól­
nych dyskusjach. Razem  opracowują w ie le  dokumentów.

Z akończenie

W końcowej sekw encji tej laudacji zw róćm y jeszcze  uw agę na ludzkie przym ioty K się­
dza Kardynała, na te rysy osobow ości, które podobają s ię  nam zarówno u ludzi prostych, 
jak i uczonych, m łodych i starszych, biednych i bogatych, w ierzących i niewierzących.

Kardynał Ratzinger jest  św ietlanym  człow iekiem , chrześcijaninem, kapłanem, bisku­
pem  i kardynałem. Promieniuje prostotą, skromnością, pokorą. Jest kontaktowy, bezpo­
średni, nie stwarza dystansu. N ie  stroni od ludzi. G łosi pełne żaru kazania, udziela sakra­
mentów. Zachw yca się  żyw ą  wiarą ludu bawarskiego. Łączy tradycję z now ością. Jest 
rzeczyw iście Doktorem  -  K sięciem  w spółczesnego K ościoła i dzisiejszej teologii. Stąd 
też w  pełni zasługuje na kolejny tytuł doktora honoris causa, tym  razem -  Papieskiego  
W ydziału T eologicznego w e W rocławiu.


